                                                        Warszawa, rok szkolny 2008/09

Zespół matematyczny w Zespole Szkół nr 46 

- przewodnicząca Wanda Myślińska

TRUDNOŚCI W UCZENIU SIĘ MATEMATYKI
Duża liczba dzieci ma problemy z nauką matematyki. Po przeanalizowaniu  przyczyn specyficznych trudności można poszukiwać sposobów pracy z tymi dziećmi, aby ich problemy nie nawarstwiały się z roku na rok lecz, by mogły one poprawić swoje wyniki w nauce matematyki. Wiadomo, że przyswojenie podstaw matematycznych jest warunkiem koniecznym do zdobywania wiedzy na wyższym poziomie. Bardzo ważne jest przeanalizowanie opinii poradni psychologiczno – pedagogicznej tych dzieci i sprawdzenie czy wszystkie dzieci z problemami matematycznymi zostały do tej pory przebadane i zdiagnozowane oraz skierowane na odpowiednie zajęcia wyrównawcze. 

W  pracy należy uwzględnić  współczesne spojrzenie literatury przedmiotu na przyczyny trudności w uczeniu się matematyki i sposoby ich przezwyciężania. Bardzo dużo publikacji na ten temat napisała Edyta Gruszczyk- Kolczyńska. W swoich opracowaniach autorka wiele miejsca poświęca pracy z dzieckiem w wieku wczesnoszkolnym i przedszkolnym. Tę wiedzę można  wykorzystać i poszerzyć  w pracy z dziećmi w klasach starszych. 

Rodzaje trudności w uczeniu się matematyki. 

Z badań, które opisuje w swej książce Edyta Gruszczyk – Kolczyńska wynika, że blisko połowa ( ok. 43%) dzieci nie posiada należytych kompetencji intelektualnych potrzebnych do uczenia się matematyki w szkole. Badania te były przeprowadzone w czerwcu, kiedy nauczycielki zakończyły już realizację programu w klasach zerowych. Okazało się, że dorośli ucząc dzieci prostych umiejętności matematycznych zbyt słabo kształtują te procesy psychiczne, które są nieodzowne w uczeniu się matematyki w szkole. Powodem tego jest słaba znajomość tego co składa się na dojrzałość do uczenia się matematyki na sposób szkolny. Pojęcia matematyczne – nawet te najprostsze – twierdzenia i język matematyki mają charakter operacyjny. Tym samym rozumowanie, które jest podstawą rozwiązywania problemów matematycznych, musi być utrzymane w konwencji operacyjnej. Również nauczanie matematyki- kształtowanie w umysłach dzieci podstawowych pojęć i umiejętności – opiera się na rozumowaniu operacyjnym (zespół działań wykonywanych zgodnie z odpowiednimi regułami). Nietrudno więc wysnuć wniosek, że aby dziecko było zdolne do uczenia się matematyki musi posługiwać się rozumowaniem operacyjnym. Tylko w ten sposób może zrozumieć sens pojęć matematycznych. I tutaj zaczyna się problem.  Rozumowanie operacyjne na poziomie konkretnym – wystarczającym dla rozumienia elementarnych pojęć matematycznych – pojawia się u przeciętnego dziecka około siódmego roku życia, czyli dokładnie w tym czasie, kiedy zaczyna ono naukę matematyki w klasie I. Ale u dzieci zaczynających naukę w szkole obserwujemy stosunkowo duże (dochodzące nawet do 4 lat) różnice indywidualne w tempie rozwoju umysłowego. Dzieci rozwijające się nieco szybciej już w wieku 6 lat stosują w swym rozumowaniu operacje konkretne. Dzieci, u których tempo rozwoju jest wolniejsze – co oznacza, że gorsze – muszą rozpocząć naukę matematyki bez koniecznej dla jej pojmowania dojrzałości intelektualnej. Rozumują one jeszcze na poziomie logiki przedoperacyjnej i nie są w stanie pojąć sensu elementarnych pojęć matematycznych. Jednym z głównych celów nauczania matematyki w klasie I jest ukształtowanie w umysłach dzieci pojęcia liczby jako syntezy liczby kardynalnej, liczby porządkowej i liczby rozumianej jako wynik mierzenia. Liczba kardynalna określa, mówiąc najkrócej, ile elementów ma dany zbiór. Liczba kardynalna jest więc cechą wspólną zbiorów równolicznych. Natomiast liczba porządkowa określa, który element jest właśnie rozpatrywany. Aspekt miarowy odpowiada użyciu liczb do mierzenia wielkości ciągłych np.. długości. Można, na przykład, narysować odcinek długości 34 centymetry, a także o długości zawartej między 3 i 4.  
Powszechnie uważa się, że dobre wyniki w zakresie matematyki wiążą się z wysokimi możliwościami intelektualnymi uczniów, a źródeł niepowodzeń należy szukać w ich mniejszej sprawności intelektualnej. Twierdzi się ponadto, że powodem nadmiernych trudności w uczeniu się matematyki jest brak specjalnych uzdolnień do tego przedmiotu. Zdolność ma tutaj dwa znaczenia. W znaczeniu węższym – jako indywidualna właściwość psychiczna dziecka , która tłumaczy łatwość i szybkość przyswajania przez nie wiadomości i umiejętności matematycznych . W tym znaczeniu zdolność to określone predyspozycje przesądzające o efektach w działalności matematycznej, czyli uzdolnienia do matematyki. Słowo „zdolność” było także użyte w znaczeniu szerszym, jako ogólna sprawność umysłowa – inteligencja. W psychologii istnieje wiele definicji inteligencji. Badania naukowe wykazują, że pomiędzy osiągnięciami w nauce podstawowych przedmiotów a niskim poziomem inteligencji uczniów istnieje stosunkowo wysoka korelacja ( około + 0,68). Oznacza to, że niepowodzenia w nauce często, ale nie zawsze, współwystępują z obniżonymi możliwościami intelektualnymi. Ponadto istnieje granica w poziomie rozwoju umysłowego, poniżej której dziecko nie może podołać wymaganiom szkolnym bez specjalistycznej pomocy. Granicą tą – według R. Zazzo – jest iloraz inteligencji równy 80. Niektórzy badacze twierdzą, że może on być nieco niższy – równy 75- jeżeli udzieli się dziecku fachowej pomocy i odpowiednio przygotuje się nauczycieli. Należy więc oczekiwać, że zastosowanie skali inteligencji pomoże ustalić intelektualne źródła niepowodzeń w uczeniu się matematyki u dzieci. Jednakże hipoteza ta – słuszna w przypadku niepowodzeń np. z j. polskiego – nie sprawdza się w odniesieniu do matematyki na poziomie klas początkowych. Okazuje się bowiem , na podstawie badań, że w grupie dzieci , które nie potrafią opanować nawet najprostszych pojęć matematycznych, zdecydowana większość, bo około 82% badanych, charakteryzuje się ilorazem inteligencji powyżej 80. Co więcej w badanej grupie (82 dzieci z klas I-III) znajdowało się 15 uczniów (ok. 19% o rozwoju umysłowym powyżej przeciętnej, 40 uczniów(ok. 48%) charakteryzowało się rozwojem umysłowym prawidłowym, przeciętnym oraz 24 uczniów (ok. 29%), których ilorazy mieściły się w tzw. dolnej granicy normy. Tylko 3 dzieci (ok. 4%) miało iloraz inteligencji wskazujący na niedorozwój umysłowy stopnia lekkiego (ilorazy inteligencji mieszczące się w przedziale od 55 do 69). A jednak wszystkie dzieci z badanej grupy doznawały tak poważnych niepowodzeń w zakresie uczenia się matematyki, że nie potrafiono im pomóc, mimo zastosowania typowych szkolnych środków zaradczych (pomoc w odrabianiu lekcji , zwrócenie baczniejszej uwagi na dziecko , rozmowy z rodzicami , udział w zajęciach reedukacyjnych itp.) Wyniki tych badań skłaniają do rewizji poglądów, iż pomiędzy ilorazem inteligencji a efektami uczenia się matematyki przez dzieci z klas początkowych jest prosta zależność. Nasuwa się tu wniosek, iż powszechnie stosowane testy inteligencji nie badają tego typu rozumowania, który jest zaangażowany w proces uczenia się matematyki.  

W swoich badaniach E. Gruszczyk – Kolczyńska określiła także poziom wiadomości i umiejętności matematycznych dzieci w stosunku do wymagań obowiązujących w klasach, do których uczęszczały. Okazało się, że im starsze dziecko, tym jest gorzej. Dzieci , które w czasie badań uczęszczały do klasy I, nie miały opanowanych wiadomości i umiejętności matematycznych z klasy zerowej. Dzieci z klasy II umiały tylko to, co klasie zerowej, a w najlepszym przypadku to, co jest realizowane w pierwszym semestrze klasy I. Dzieci z klasy III i IV opanowały – na ocenę dostateczną – zaledwie wiadomości i umiejętności z pierwszego semestru klasy I. Aby uzmysłowić sobie dramat takich różnic, trzeba wiedzieć, że badane dzieci np. z klasy II z trudem liczyły na palcach do 10, gdy na lekcjach matematyki wymagano od nich umiejętności dodawania, odejmowania oraz mnożenia i dzielenia do 100. 

  
Innym powodem trudności w uczeniu się matematyki może być słaba odporność emocjonalna na pokonywanie trudności , które łączą się z rozwiązywaniem zadań. W metodach badań dojrzałości szkolnej uwzględnia się następujące wskaźniki: 

· zdolność do podporządkowania się dorosłemu przy wykonywaniu złożonych poleceń

·  zdolność do podjęcia obowiązków wynikających z roli ucznia 

· umiejętność nawiązywania poprawnych interakcji z rówieśnikami i dorosłymi. 

Są to niewątpliwie ważne sprawy dla dobrego funkcjonowania dziecka w szkole. Jednak dla osiągnięcia sukcesów uczeniu się matematyki potrzebne jest jeszcze jedno – stosunkowo wysoki poziom zdolności do kierowania swym zachowaniem w sposób racjonalny, mimo doznawanych napięć . Głównym źródłem doświadczeń logicznych i matematycznych jest bowiem rozwiązywanie zadań, a pokonywanie trudności jest wpisane w proces uczenia się matematyki.
 Dzieci odporne emocjonalnie przy silnych zagrożeniach i nadmiernych trudnościach, reagują frustracją. W takich sytuacjach następuje charakterystyczna zmiana ich aktywności. Zamiast skierować ją na rozwiązywanie zadania, nastawiają się na obronę własnej osobowości. Starają się dostępnymi środkami przetrwać konieczność zajmowania się zadaniem, które stanowi trudność nie do pokonania ( M. Tyszkowa ).Inna jest reakcja na sytuacje trudne dzieci nieodpornych psychicznie. Zachowanie ich znacznie wcześniej jest sterowane przez frustrację. Samo dostrzeżenie trudności powoduje gwałtowny wzrost emocji ujemnych i silne poczucie zagrożenia. Dlatego próbują wycofać się z wykonania zadania, a kiedy się to nie udaje, podejmują chaotyczne próby wyjścia z sytuacji trudnej. Takie reakcje podnoszą poziom emocji ujemnych i prowadzą do fali dezorganizacji zachowania się. To oczywiście powoduje pogorszenie poziomu czynności potrzebnych do wykonania zadania, obniża motywację i wyzwala wiele innych emocji obronnych. 

 Charakterystyczną cechą zachowania się dzieci nieodpornych psychicznie na sytuacje trudne jest to, że często zmieniają cel działania. Zamiast dążyć do rozwiązania zadania i pokonania trudności, starają się ze wszystkich sił ochronić siebie przed zagrożeniem i czynią to nawet przy zadaniach o stosunkowo niskim stopniu trudności. Dla tych dzieci trudność zawarta w zadaniu oznacza zagrożenie, kierują więc swą aktywność na obronę przed zadaniem. W ten sposób tworzą się nawyki obronnego reagowania na pojawiające się trudności. Wszystko to razem powoduje specyficzne nastawienie się tych dzieci do zadań nawet o niewielkim stopniu trudności. Reagują więc obronnie na odległe sygnały o zbliżającej się sytuacji trudnej jest to antycypacja niebezpieczeństwa ( M. Tyszkowa )Jeżeli porówna się zachowania dzieci, tych z niepowodzeniami w uczeniu się matematyki, ze schematem zachowania dzieci ustalonym przez M. Tyszkową – widać wyraźnie, że mieszczą się one w kategoriach zachowania jednostek nieodpornych psychicznie na pokonywanie trudności. Wynikałoby z tego, że dzieci nieodporne emocjonalnie na pokonywanie trudności doznają niepowodzeń w uczeniu się matematyki.
Kłopoty z nauką matematyki mogą być związane z zaburzeniami w percepcji wzrokowej i sprawności manualnej. Współczesne metody nauczania matematyki wymagają od dzieci wykonywania na lekcjach wielu czynności pomocniczych. Muszą narysować rozliczne grafy, wykreślić tabelki, układać konstrukcje z klocków, a także zapisać w zeszycie treść zadania oraz formuły rozwiązania. Wszystko to powinny wykonać sprawnie i szybko. Z tego powodu dzieci z obniżoną sprawnością rąk i zaburzeniami percepcji wzrokowej nie potrafią sprostać takim wymaganiom. 

Dziecko rozpoczynając naukę w szkole – a nawet wcześniej, bo już w klasie zerowej – musi być zdolne do tworzenia reprezentacji na trzech poziomach: enaktywnym, ikonicznym i symbolicznym. A ponadto musi umieć swobodnie przechodzić z jednego poziomu reprezentacji na drugi. Oznacza to zdolność do ustalania relacji pomiędzy swym działaniem, obrazowym przedstawieniem rzeczy i zdarzeń oraz symbolicznym ich reprezentowaniem. 

 J. S. Bruner definiuje te reprezentacje jako: Reprezentacja enaktywna to reprezentacja ubiegłych zdarzeń za pośrednictwem odpowiedniej reakcji ruchowej . „Odpowiednia” oznacza tutaj kilka trafnie dobranych czynności ułożonych w serię tak, aby powstał schemat reprezentatywnego działania. 

 Reprezentacja ikoniczna podsumowuje zdarzenia przez wybiórczą organizację spostrzeżeń i wyobrażeń, przez czasową, przestrzenną i jakościową strukturalizację pola spostrzeżeniowego oraz przekształcone obrazy tych struktur . Tak mocno podkreślona strukturalizacja jest sposobem wychwycenia powtarzających się prawidłowości, bo one właśnie tworzą schemat ikoniczny zdarzenia czy doświadczenia. Reprezentacja symboliczna to prezentowanie sensu zdarzeń za pomocą słów lub innych symboli.

Sukcesy w nauce zależą od łatwości przechodzenia z jednego poziomu reprezentacji na drugi, do integrowania doświadczeń na poziomie reprezentacji symbolicznych. Takie kompetencje są konieczne dla rozpoczęcia nauki czytania i pisania, a także do uczenia się matematyki na sposób szkolny. W jednym i drugim przypadku dziecko musi się bowiem nauczyć kodowania i dekodowania informacji oraz zrozumieć sens tak ujmowanych pojęć i umieć się nimi posługiwać. Już na początku nauczania szkolnego, dziecko musi umieć zapisać proste działania w postaci formuły arytmetycznej , a potem tak zakodowane zadanie sprawnie wyliczyć. To, co dziecko zapisuje w formie najprostszego działania, jest syntezą symboli nowo poznawanych pojęć. Podobnie jest w przypadku reprezentacji graficznych – grafy są także formą symbolicznego zapisu zarysowujących się dopiero w umyśle dziecka pojęć. Szkolny sposób nauczania matematyki, od pierwszych dni pobytu w szkole, wymaga od dziecka pokonania dwóch nakładających się obszarów trudności: 
· opanowania techniki kodowania i dekodowania w ściśle określonym systemie znaków: cyfr, znaków działań, schematów graficznych; 

· przyswojenia abstrakcyjnych pojęć, zapisywania ich i posługiwania się nimi w rozmaitych sytuacjach. 

Aby temu sprostać, dziecko musi być zdolne nie tylko funkcjonować na poziomie reprezentacji symbolicznych, ikonicznych i enaktywnych, lecz musi z łatwością przechodzić z jednego poziomu na drugi. 

Dyskalkulia rozwojowa
Jedną z pierwszych definicji dyskalkuli rozwojowej przedstawił w 1974r. słowacki neuropsycholog L.Kosc.
Dyskalkulia rozwojowa jest strukturalnym zaburzeniem zdolności matematycznych, mających swe źródło w genetycznych lub wrodzonych nieprawidłowościach tych części mózgu, które są bezpośrednim anatomiczno – fizjologicznym podłożem dojrzewania zdolności matematycznych zgodnie z wiekiem; jest zaburzeniem występującym bez jednoczesnego zaburzenia ogólnych funkcji umysłowych ( L. Kosc 1982)
 Badacz ten na podstawie badań neuropsychologicznych i genetycznych dowodził, iż zaburzenie to jest konsekwencją dysfunkcji mózgu, czyli że :

· Obejmuje specyficzne zaburzenia zdolności matematycznych w kontekście normalnego rozwoju umysłowego,

· Jest rozpoznawane jako zaburzenie, gdy występują istotne różnice pomiędzy aktualnymi zdolnościami matematycznymi dziecka a tymi, które są odpowiednie do jego wieku,

· Stanowi zaburzenie rozwojowe odmienne od nabytych form akalkulii ujawniającej się u dorosłych.

W międzynarodowej klasyfikacji chorób i zaburzeń DSM – IV z 1994r. dzieci przejawiające trudności w uczeniu się matematyki są umieszczone w kategorii trudności w uczeniu się i określone jako osoby, które nie mogą osiągnąć adekwatnego do wieku poziomu biegłości w procesach matematycznych pomimo normalnej inteligencji, sprzyjających warunków edukacyjnych, braku zaburzeń emocjonalnych i odpowiedniego poziomu motywacji do nauki. Trudności w matematyce ma, według DSM-IV, około 1% populacji szkolnej. Dane z badań wskazują na około 5% - na tym poziomie szacuje się także wielkość populacji dzieci z ADHD. W badaniach Kosca liczba ta wynosiła 6,5 %. Niemal połowa dzieci, u których w wieku przedszkolnym rozpoznano rozwojowe zaburzenia językowe, ujawnia w okresie szkolnym trudności matematyczne, a ponad 20% chłopców z ADHD przejawia dyskalkulię rozwojową. 
 Rodzaje dyskalkuli według L. Kosca  
Dyskalkulia werbalna (słowna ) ujawnia się w postaci zaburzeń zdolności nazywania matematycznych pojęć i relacji, trudności z określaniem liczby obiektów, problemów z nazywaniem cyfr i numerów (z użyciem liczebników głównych, porządkowych i zbiorowych) 

Dyskalkulia leksykalna (związana z czytaniem) to zburzenie odczytywania symboli matematycznych cyfr, liczb i znaków operacyjnych, trudności w kojarzeniu symboli operacyjnych (+,-, x, : =, <,>) z ich nazwami
Dyskalkulia graficzna manifestuje się trudnościami w zapisywaniu liczb i symboli operacyjnych, problemami z zapisywaniem liczb przy pisemnym dodawaniu i odejmowaniu, mnożeniu i dzieleniu 
Dyskalkulia praktognostyczna (wykonawcza) polega na zaburzeniu manipulowania realnymi lub obrazkowymi obiektami w celach matematycznych – obliczania liczebności zbioru, porównywanie ilości i wielkości trudnościach z uszeregowaniem obiektów wg kolejności rosnącej bądź malejącej, problemach z wskazaniem, który z porównywanych obiektów jest mniejszy, większy, które obiekty są tej samej wielkości. 
Dyskalkulia ideognostyczna (pojęciowopoznawcza) zaburzenie rozumienia idei matematycznych, relacji niezbędnych do dokonywania obliczeń pamięciowych, dziecko wykazuje trudności w dostrzeganiu zależności liczbowych ( np. 6 to połowa 12; 6 jest o 1 większe od 5; 6 jest odpowiednikiem 2·3 )

Dyskalkulia operacyjna jest zaburzeniem dotyczącym dokonywania działań matematycznych mimo możliwości wzrokowo – przestrzennych oraz umiejętności czytania i pisania liczb.

Rozpoznanie uczniów z dyskalkulią:

Przyglądając się uczniom mającym kłopoty w nauce matematyki od razu można zauważyć, że od początku lekcji zwracają na siebie uwagę, ponieważ nie potrafią na czas wypakować książek z tornistra, na czas nie potrafią otworzyć książki na odpowiedniej stronie, wydłużają czas przeznaczony na czynności organizacyjne. Podczas lekcji często odwracają się, rozglądają , patrzą w okno zaczepiają kolegów, podkreślają coś w zeszycie, po prostu nudzą się i chcą odwrócić swoją uwagę na coś innego niezwiązanego z lekcją matematyki. Dzieci te bardzo wolno piszą zdarza się, że nieczytelnie dlatego nie mogą nadążyć za tokiem lekcji. Dzieci te szybko się denerwują, z powodu że nic im się nie udaje, a innym dzieciom przychodzi to z łatwością. Nawet jeżeli bardzo się starają to ich praca jest albo brzydka, poplamiona, albo zadanie źle rozwiązane.
 Z analizy zachowań tych dzieci na lekcjach matematyki wynika, że nabywają znacznie mniej doświadczeń logicznych i matematycznych. Koncentrując się nadmiernie na czynnościach technicznych gubią ich sens intelektualny. Narysowanie grafu staje się dla nich celem, a nie środkiem wspomagającym rozumowanie. Samo zapisanie czegoś podobnego do formuły działania tak absorbuje dziecko, że nie ma ono już siły na wyliczenie zadania. Następuje odwrócenie sensu wykonywanych czynności to co pełni funkcje pomocniczą, zaczyna być celem. 

Pierwsze objawy, po których można poznać ucznia mającego trudności w uczeniu się matematyki :

· niechętnie udziela odpowiedzi na pytania lub nie chce podejść do tablicy,

· nudzi się jest niezorganizowany , apatyczny, zamknięty w sobie,

· jest bardzo cichy lub przeciwnie – jest nadpobudliwy i roztargniony, nie może skupić uwagi na lekcji, 

· unika lekcji matematyki lub lekcji w ogóle,

· nie rozumie poleceń nauczyciela,

· wolno myśli i pracuje wolno 

· nie rozumie podstawowych pojęć matematycznych,

· nie wykonuje podstawowych działań arytmetycznych,

· ma nieczytelne pismo,

· niedbale prowadzi zeszyt przedmiotowy,

· często nie odrabia zadań domowych , nie przygotowuje się do lekcji,

· osiąga bardzo słabe oceny nawet z bardzo prostych sprawdzianów.
Metody i formy pracy z dzieckiem z trudnościami w nauczaniu matematyki
Bez względu na przyczyny trudności, należy z tymi trudnościami walczyć. Na podstawie zebranych danych o uczniach trzeba opracować program zmierzający do skorygowania trudności i ograniczeń ucznia. Konstrukcja takiego programu powinna być zgodna z realizowanym przez danego nauczyciela programem matematyki, jednak należy rozwinąć i podkreślić te braki i trudności, które zostały wykazane podczas diagnozy i opisu ucznia, po to aby szczególnie nad nimi pracować i zwracać na nie uwagę podczas analizy osiągnięć ucznia. 
Z diagnozy powinny wynikać odpowiedzi na pytania:

· Jaka jest wiedza matematyczna ucznia? 

· Jakie są jego zdolności i umiejętności? 

· W jakich obszarach uczeń ma trudności? 

· Jaki styl poznawczy reprezentuje uczeń? 

· Jaki ma sensoryczny styl uczenia? 

· Jakie są jego mocne i słabe strony? 

· Jaka jest samoocena i poczucie własnej godności ucznia? 

Najlepszym sposobem były by zajęcia wyrównawcze indywidualne, ale wiadomo, że w każdej klasie jest kilku uczniów z problemami i dlatego należy zorganizować zajęcia zespołowe liczące nie więcej niż dziesięciu uczniów. Należy współpracować z rodzicami uczniów by wpłynęli na swoje dzieci, aby brały udział w zajęciach. 
Na zajęciach wyrównawczych trzeba zadbać o ukształtowanie zachowań umożliwiających współpracę. Zatroszczyć się o nawyk skupienia uwagi nad tym, co robi i na tym , co mówi druga osoba. Przydatne będą tu gry i zabawy, które wymagają uważnego słuchania instrukcji, a potem dostosowania się do nich. W trakcie gry uczy się nie tylko komunikować partnerowi swe emocje, lecz także panować nad nimi.
Zajęcia powinny odbywać się częściej. Nie rzadziej niż 2 razy w tygodniu, ponieważ trzeba będzie borykać się z efektem zapominania. Trzeba będzie odbudowywać na nowo to co było realizowane wcześniej. Czas trwania tych zajęć powinien być uzależniony od aktywności dziecka, sygnałem do zakończenia zajęć jest jego zmęczenie. W miarę wspólnej pracy czas można wydłużać od 20 minut nawet do 90 minut. Bywa jednak, że dziecko ma dzień, w którym trudno mu się skupić wtedy nie ma sensu przeciągać tych zajęć. 
 Edyta Gruszczyk – Kolczyńska proponuje, aby podzielić te zajęcia na 3 części niezależnie czy zajęcia trwają 30 minut czy 90 minut. 
 Część pierwsza to rozgrzewka i czas potrzebny na wspólne, dziecka i dorosłego, dopasowanie się. Dorosły musi dostosować się do poziomu funkcjonowania dziecka, a ono powinno oswoić się z sytuacją, oderwać się od tego wszystkiego co było poprzednio. Zdarza się, że dziecko przychodzi na zajęcia pełne niepokoju, rozdygotane lub przeciwnie – oklapnięte i spowolniałe. Potrzebny jest więc czas na nastrojenie się do wspólnej pracy. Należy tu poświecić około 6 minut. Dorosły proponuje wspólną grę lub zabawę dobrana tak, aby np. wyciszyć nadmierne pobudzenie i wprowadzić dziecko w optymalne dla niego tempo pracy.

 Część druga zajęć – zasadnicza, na niej realizujemy kolejne punkty programu opracowanego stosownie do potrzeb i możliwości dziecka. Dziecko musi tu pracować na wysokich obrotach. Można tu stosować metodę naprzemiennego układania i rozwiązywania zadań. Metoda ta wymusza rozumne zachowanie. Sprzyjają temu doświadczenia: być słuchanym, być docenionym, być partnerem. Dziecko rozwiązując, a potem układając zadania szybko dochodzi do wniosku, że trzeba uważnie słuchać, bo i ono jest wysłuchane. Nie ma wątpliwości, że trzeba śledzić czynności drugiej osoby, bo i ona obdarza je uwagą. Nie trzeba tutaj niczego tłumaczyć wszystko jest jasno określone i, co ważne – akceptowane. Sprzyja to szybkiemu kształtowaniu umiejętności współdziałania i wymiany informacji.

 Część trzecia zajęć ma charakter nagradzający i powinna trwać od około 6 do 10 minut. Tutaj nagradzamy dziecko za wysiłek. Można zaproponować grę, która sprawia dziecku wyraźną przyjemność, aby dziecko wstało z krzesełka usatysfakcjonowane i aby z niecierpliwością czekało na następne zajęcia.

 

Na zajęciach tych można również stosować: 

· Ćwiczenia percepcji słuchowej

· powtarzanie wyrazów, krótkich zdań np. definicji, twierdzeń, (tabliczki mnożenia)

· Ćwiczenia percepcji wzrokowej

· uzupełnianie brakujących elementów w rysunkach, obrazkach;

· szukanie różnic i podobieństw między obrazkami;

· składanie pociętych liter, wyrazów wg wzoru

· tworzenie tekstu z rozsypanki wyrazowej, zapisywanie zdań

· Ćwiczenia sprawności manualnej

· malowanie kolorami narysowanych kształtów,

· rysowanie przez kalkę techniczną,

· pogrubianie konturów, obwodzenie po śladach linii, pojedynczych szlaków, obrazów, figur geometrycznych,

· wycinanie po liniach prostych, falistych, łamanych.
Nie można jednak zapominać o uczniu z trudnościami podczas pracy na lekcji matematyki, aby wspierać jego rozwój należy: przygotować dla niego specjalny zestaw zadań tak aby można było go zająć choć na chwilę podczas lekcji, nagradzać go nawet za bardzo małe osiągnięcia, by wzmacniać jego motywację. Stosować prosty, jasny niekoniecznie całkiem formalny język matematyczny – przy wprowadzaniu nowych zagadnień odwoływać się do praktyki życiowej, jeśli to możliwe. Indywidualizować pracę w miarę możliwości. Systematycznie sprawdzać zadania domowe. Wciąż zachęcać i motywować do pracy. Stworzyć przyjazną atmosferę na lekcji. Przygotowywać zróżnicowane karty pracy dla uczniów. Różnicować zadania domowe pod względem trudności. Odpytywać ucznia z łatwiejszego zadania aby go dowartościować. Pozwolić, aby uczeń zdolniejszy pomagał podczas ćwiczeń uczniowi słabszemu. Na pracach klasowych przygotować zadania o obniżonym stopniu trudności. Częściej stosować krótkie sprawdziany z małej partii materiału. Stosować pracę w grupach, by umożliwić współpracę i wzajemną pomoc. Często wracać do podstawowych pojęć i działań matematycznych. 

W pracy nauczyciel powinien:

· z przekaziciela wiedzy stawać się przewodnikiem i mistrzem – doskonalić się nie dla samego doskonalenia, ale z potrzeby i wykorzystywać nabyte umiejętności w pracy z uczniami, przekazywać uczniom swoją pasje, w sposób jasny stawiać wymagania,

· kierować samodzielną pracą uczniów – stosować w swojej pracy metody aktywizujące, przydzielać uczniom zadania do samodzielnego wykonania uwzględniające ich możliwości, doceniać i właściwie oceniać z przyjętym systemem oceniania,

· uczyć ich odkrywania i doświadczania matematyki w życiu – przygotowywać odpowiednie zadania o tematyce związanej z życiem codziennym, zachęcać do samodzielnego poszukiwania i odkrywania matematyki w różnych dziedzinach,

· nauczać ciekawie i nowocześnie – stosować w swojej pracy nowoczesne pomoce, tworzyć własny warsztat pracy, własne pomoce do lekcji, ciekawe przemyślane scenariusze lekcji, tworzyć lub wykorzystywać gotowe prezentacje i programy komputerowe i prowadzić według nich zajęcia w pracowni komputerowej, organizować konkursy i zachęcać uczniów do udziału w konkursach,

· dobrze wyjaśniać i być nieskończenie cierpliwym – pomagać uczniom i ich motywować do wysiłku, zarówno na lekcjach jak i w pracy pozalekcyjnej – często prowadzonej społecznie,

· w sposób ciągły analizować wyniki swojej pracy i wykorzystywać wnioski do doskonalenia jej w następnych okresach.

W realizacji planu pomocy ważną rolę do odegrania mają rodzice (opiekunowie) dziecka. Powinni oni – w porozumieniu z nauczycielem pracującym z dzieckiem w szkole:

· Motywować dziecko do rozwiązywania w domu zadań przygotowanych przez nauczyciela. (Najlepiej 20 – 30 minut dziennie, o tej samej porze); 

· Kontrolować proces rozwiązywania zadań. W razie potrzeby służyć radą. (Oczywiście należy unikać dwóch skrajnych sytuacji: z jednej strony – odrabiania pracy za dziecko, z drugiej zaś – zmuszania dziecka do długotrwałych, żmudnych i męczących ćwiczeń); 

· Po każdej pracy domowej poinformować nauczyciela (np. pisząc krótka notatkę w specjalnym zeszycie), jak przebiegało rozwiązywanie zadań z pracy domowej, co było łatwe dla ich dziecka, co stanowiło problem, jakiej pomocy udzielili dziecku itp. 

Współpraca z rodzicami może w istotny sposób przyspieszyć pokonanie trudności w uczeniu się matematyki występujących u dziecka.
Program powinien być skierowany nie tylko ku sukcesom matematycznym. Równie ważna jest praca nad społecznymi interakcjami i poczuciem własnej godności ucznia. W tym zakresie może okazać się skuteczna pomoc psychologa. 

Ogólne zasady pomocy uczniom z dyskalkulią
 

Oprócz przygotowania indywidualnego programu pomocy warto przyjąć ogólne zasady postępowania, które ułatwią uczniom dyskalkulicznym funkcjonowanie na lekcjach matematyki. Zasady te są na tyle ogólne, że będą wspierać w zdobywaniu wiedzy matematycznej również innych uczniów (tych z trudnościami ogólnymi i specyficznymi), jak również uczniów bez dysfunkcji.


Podstawowe zasady:
· Mów jasno i wyraźnie - dyskalkulicy są często bardzo dosłowni; 

· Wyjaśniaj powody danego sposobu postępowania i zachęcaj ucznia do wyrażania opinii, czy w jego przypadku jest to skuteczne, czy też nie – uczniowie mogą jeszcze nie wiedzieć, jak najlepiej jest się uczyć; 

· Twórz środowisko, w którym popełnianie pomyłek jest naturalnym składnikiem procesu uczenia się; 

· Nauczaj na takim poziomie trudności, który jest dostępny dla ucznia, ale współpracuj z uczniem na jego poziomie inteligencji; 

· Na początku lekcji przypomnij to, co było przedmiotem lekcji poprzedniej; 

· Wprowadzając nowe, wieloetapowe zagadnienie najpierw przedstaw problem globalnie i powiedz, co zamierzasz osiągnąć; 

· Wykonaj podsumowanie na końcu każdej lekcji; 

Zachęcanie uczniów do nauki:
· Zachęcaj uczniów dyskalkulicznych, by mówili, co oni robią, jak pracują, jak myślą. Zawsze używaj tego samego języka matematycznego. To pomoże im opanować ten język; 

· Słuchaj uważnie, co uczniowie mówią do Ciebie o swojej nauce. Sposób, w jaki opisują swoje doświadczenia, powie ci dużo o indywidualnych metodach ich pracy; 

· Pomóż uczniom zrozumieć dyskalkulię przez pokazywanie im słabych i mocnych stron uczenia się; 

· Przeanalizuj ich typowe trudności i błędy oraz zwróć uwagę na to, co było skuteczne lub nieskuteczne w ich działaniach w przeszłości; 

· Promuj wśród uczniów wiarę w siebie przez stwarzanie możliwości odniesienia sukcesu i otrzymania pozytywnej informacji zwrotnej; 

· Stosuj metody zachęcające uczniów do samodzielnej pracy i nauki tak, by mieli świadomość kontrolowania procesu uczenia się; 

Sposoby wspierania uczniów cierpiących na dyskalkulię:
· Nie skupiaj się wyłącznie na błędach i niepowodzeniach. Rozważ osobowość ucznia, motywację, chęć poznawania i odnoszenia sukcesu w procesie uczenia się; 

· Naucz się różnych sposobów przedstawiania informacji; 

· Wyjaśniaj matematyczne słownictwo. Jak długo to jest możliwe, używaj obrazów lub konkretnych przykładów; 

· Używaj nieformalnego, potocznego języka obok słownictwa specjalistycznego; 

· Nie przeceniaj mechanicznego wykonywania rachunków kosztem rozumienia; 

Pomoc w czytaniu
· Słuchaj ucznia opisującego swe doświadczenia dotyczące czytania, by zrozumieć jego indywidualne doświadczenia; 

· Przyglądaj się trudnościom z czytaniem i kieruj ucznia do ważniejszych fragmentów, które muszą być przeczytane; 

· Unikaj, gdzie to tylko możliwe, zwartego tekstu; 

· Stosuj obrazki, wykresy, rysunki, by dostarczyć punktów odniesienia i śladów wizualnych. Używaj różnych kolorów; 

· Drukuj materiały na papierze w takim kolorze, który preferują uczniowie dyskalkuliczni. Może się też okazać, że czytelniejszy dla ucznia będzie druk na białej kartce w kolorze niebieskim lub szarym, a nie czarnym; 

· Bądź świadomy, że niektóre czcionki są trudniejsze do przeczytania niż inne; zwykle najlepsze są: Arial, Comic Sans i Tahoma; 

· Powiększ tekst, gdzie jest to możliwe – nigdy nie zmniejszaj wielkości druku; 

· Unikaj pochyłego pisma na tablicy – upewnij się, że twoje pismo jest czytelne, duże, jasne – odczytaj zapisany tekst; 

Pomoc w robieniu notatek
· Wyraźnie omów proces robienia notatek, ich cel i znaczenie. Upewnij się, czy uczniowie znają różne sposoby robienia notatek; 

· Przypomnij uczniom o znaczeniu regularnego oznaczania i datowania notatek; 

· Zapisuj terminologię matematyczną i kluczowe punkty na tablicy; 

· Pozwól korzystać dyktafonu, jeśli uczeń czuje, że jest to użyteczne; 

Pomoc na sprawdzianach
· Przygotuj teksty zadań tak, aby mogły być łatwo odczytane przez ucznia. Pamiętaj o odpowiedniej wielkości, rodzaju i kolorze; 

· Między kolejnymi tekstami zadań pozostaw zwiększony odstęp; 

· Pozwól uczniowi korzystać – podczas rozwiązywania zadań – z dużej liczby dużych kartek w kratkę, tak by każde zadanie mógł rozwiązywać na osobnej stronie; 

· Pozwól używać kolorowych flamastrów, całego kompletu linijek i ekierek; 

· Pozwól stosować inne metody rozwiązywania zadań niż przedstawione na lekcji, jeśli tylko są poprawne; 

· Pamiętaj, że dyskalkulicy często wykonują obliczenia w pamięci i nie zawsze zapisują je na kartce. W pracy mogą pojawiać się wyniki, które mogą wyglądać „jak przepisane od kolegi”. Nie oskarżaj pochopnie ucznia o ściąganie; 

· Pozwól używać kalkulatorów; 

· Przeanalizuj błędy popełniane przez ucznia, zawsze staraj się odkryć jego sposób rozumowania; 
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